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Projekt ustawy kartelowej. 


(Ciąg dalszy). 


Przypatrzmyż się ważniejszym postanowieniom projektu. 

Wedle $. 1 podpadają pod nową ustawę nie wszy- 
stkie kartele, lecz tylko takie, „które przez ograniczenie 
czy usunięcie wolnej konkureneyi usiłują wpłynąć decydu- 
jaco na stosunki predukcyi cen lub zbytu przedmio- 
tów konsumcyi, podlegających podatkowi 
spożywczemu, związanemu ściślez produkcyą 
przemysłową jak n. p. piwa, olejów mineralnych, soli.* 

Kryteryum więc czy kartel jakiś podpadnie pod nową 
ustawę, czy też będzie traktowany wedle dawniejszych prze- 
pisów t. j. ustawy koalicyjnej z 7. kwietnia 1870 L. 43 
Dz. U. P. stanowi okoliczność, czy kartel dotyczy przed- 
miotu konsumcyi podlegającego podatkowi.konsumcyjnemu 
ściśle z produkcyą przemsłową związanemu 
czy nie. Stądn.p. kartele producentów buraków — 
jak to sam rząd w motywach do $. 1. projektu objaśnia, 
które będą dotyczyć jedynie produkcyi buraków 
lub ich ceny nie będą podpadały pod postanowienie 
nowej ustawy; buraki bowiem nie podlegają podatkowi po- 
średniemu związanemu zZ produkcyą przemysłową. Lecz już 
kartele fabrykantów cukru surowego, mające 
na celu nabywanie buraków lub zniżanie cen tychże, będą 
podlegać nowej ustawie kartelowej, bo czynność przedsię- 
biorcza tych fabrykantów, dla których buraki właśnie się 
produkuje. skierowaną jest już na.wykananie przedmiotu 
podległego podatkowi spożywczemu. Toż. samo kartele 
ogólne przedsiębiorców, którzy biorą udział w różnych 
stądyach produkcyi jednego i tego samego wytworu, podle- 
gać będą nowej ustawie, jeżeli tylko produkt końcowy, 


jaki po przebyciu tych różnyeh stadyów produkcyi na 
końcu z nich wyjdzie, podatkowi spożywczemu podlega, 
a kartele mają na celu uregulowanie w organicznym 
związku stosunków produkeyi lub cen, produktów na pół 
gotowych (Ziwischenproducte) i produktu końcowego. Więc 


n. p. uregulowanie cen dla buraków w pewnym oznaczo- 


nym stosunku do każdorazowych cen cukru surowego lub- 
 rafinady). y k 

Nowej ustawie podlegać będą — jak to także rząd 
w motywach do ustawy zaznacza — tak kartele we wła- 
ściwem ścisłem tego słowa znaczeniu, t. z. zmowy pro- 
ducentów jak i tak zwane „ringi“ t. z. zmowy nie pro- 
dukujących pewnego wytworu, ale nim handlujących 
i spekulujących. „Ringi* są też z reguły szkodli- 
wymi dla gospodarstwa społecznego gdy kartele, jak to 
wspominaliśmy wyżej, mogą być czasem i nieszkodliwymi. 

Kartele, do których nowa ustawa się stosuje, podpa- 
dają pod nią chociażby miały swą siedzibę główną 
zagranicą, skoro tylko działalność swą rozciągają 
na Austryę. Toż samo podpadają pod ustawę ię po- 
łączenia związki, dwóch lub więcej karteli austryackich 
i umowy między kartelami austyjackimi, a podobnymi kar- 
telami zagranicznymi. 

Otóż wszystkie kartele. do których nowa ustawa bę- 
dzie mieć zastosowanie, będą zostawać pod nadzorem 
państwowym. 

W tym celu już dla ważnego ich zawiązania, po- 
trzeba będzie wedle $ 2. ustawy, statutu we formie aktu 
notaryalnego, podającego dokładnie treść umowy kartelowej 
a więc: 

1. Cel i środki kartelu; 

2. Gałęź produkcyi i liczbę przedsiębiorstw wiążących 
się w kartel, formę i rozmiar każdego z tych przed 
siębiorstw ; i 

3. Prawo i obowiązki członków, umówione kary kon- 
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 wencyonalne i inne poręczenia do jakich członkowie kar- 
telu byliby obowiązani; 

4, siedzibę kartelu — di ma zaś swą siedzibę głó- 
wną zagrąnicę, to siedzibę ustanowionego dla Austyi kie- 
rownictwa lub zastępstwa ; 

5. prowadzenie interesu i kierownictwo w głównych 
zarysach ; 

6. zastępstwo na zewnątrz ; 

0. okres czasu, na który kartel zawarto ; 

8. ewentualne umowy co do rozstrzygania sporów wy- 
unikąjących w kartelu. 

Statut ten jak i wszystkie późniejsze jego zmiany 
i wszystkie uchwały kartelowe podlegają obowiązkowi 
zgłoszenia ich do ministerstwa skarbu ($$. 4 i 6) 
Mianowicie statut i jego zmiany późniejsze (zwłaszcza przy- 
stępowanie i występowanie członków) wreszcie rozwiązanie 
kartelu mają być we tormie notaryalnie poświadczonej, 
- podane do wiadomości ministerstwa skarbu w terminie dni 
ośmiu, a przed 14 dniami, licząc od dnia zrobionego do- 
niesienia nie może, ani nowo-zawiązany kartel rozpocząć 
swej działalności, ani też jego zmiana wejść w życie. Wszel- 
kie uchwały kartelowe zaś, które dotyczą oznaczenia 
cen, ilości produktu, stosunków zakupna lub zbytu mają 
być przedłożone ministerstwu skarbu natychmiast, BIEC 
niej w 24 godzin po powzięciu uchwały. 

$. 5 obecnego projektu wprowadza nowość bardzo po- 
żądaną, której w projekcie poprzednim nie było — rejestr 
kartelowy. Wedle paragrafu tego statut kartelowy, jego 


zmiany, rozwiązanie kartelu i wszelkie uchwały kartelowe, ` 


oznaczające wysokość cen, ilość produktu, warunki zaku- 
pna lub przydzielające związanym kartelem, pewne tery- 


sie temuż Ministeryum, celem wciągnięcia ich w rejestr 
kartelowy. Rejestr prowadzony w Ministeryum Skarbu jest 
jawnym każdemu, wolno go przeglądać i brać zeń za zwro- 
tem kosztów, uwierzytelnione odpisy. Każdy wpis w reje- 
strze ogłasza się zresztą w dziennikach publicznych, które 
Ministeryum Skarbu do tego przeznaczy. Bliższe szczegóły 
co do urządzenia rejestru unormuje rozporządzenie mini- 
steryalne. 

Zaprowadzenie to rejestru kartelowego a tem samem 
jawności karteli jest bardzo pożytecznem. Jawność karteli 
leży raz w interesie ogółu, szerokich warstw kónsumentów, 
których kartele żywo muszą obchodzić, powtóre w interesie 
samych związanych kartelem przedsiębiorców. Gdy szeze- 
góły i postanowienia karteli będą dla każdego dostępne, 
rozwieją się i uprzedzenia, jakie nawet przeciw nieszkodli- 
wym kartelom dzisiaj panują. Uprzedzenia te wywołuje 
bowiem właśnie trzymanie umów w ukryciu... 


Obowiązek zgłaszania zawiązania i wszelkich 


kroków kartelu tudzież rejestr umożliwiają Rządowi nad- 
zór nad kartelami. Nadzór ten wykonuje Ministeryum ska- 
rbu a prawa zeń płynące są dość rozległe. Ministeryum 
może każdej chwili wglądnąć we wszystkie odnoszące się 
do kartelu księgi i zapiski, zwiedzać sklepy, biura i składy 


tak kartelu jak i poszczególnych przedsiębiorstw, należących. 


do kartelu, wreszcie żądać od przedsiębiorców, biorących 
udział w kartelu, wyjaśnień co do wszelkich stosunków kar- 
telu na zewnątrz, jak i do jego członków. Od obowiązku 
udzielania tych wyjaśnień wolni są przedsiębiorey tylko 
o tyle o ile idzie o trzymanie przez nich w tajemnicy urzą: 
dzenia techniczne i sposoby produkcyi ($. 7) Ministeryum 
ma dalej prawo polecić każdego czasu kierownika kar- 


tcrya do zbytu, mają być i równocześnie ze zgłoszeniem telu złożenie kaucyi odpowiedniej do rozmiarów 
ich do Ministeryum Skarbu, podane w wierzytelnym odpi- przedsiębiorstw, biorących udział w kartelu. Kaucya ta, 
uczucia ich ku wyższym kierował ideałom — postawiwszy 


Jubileusz profesora Rylskiego 
w Dublanach. 


Miłe bardzo i podniosłe wrażenie odnieśli ci wszyscy, 
co w sobotę 20 b. m. brali udział w obchodzie jubileuszo- 
wym  30-letniej 
Ścibor Rylskiego w Dublanach. Rzadko kiedy, w czasach 
obecnych, widzi się większe zebranie tak serdecznem uczu- 
ciem przyjażni wzajemnej ożywione i tak samą szezero- 
ścią niewymuszoną tchnące, jak ten sobotni zjazd starych, 
młodszych i młodych dublańczyków. 

Zjechali się dawni uczniowie tej szkoły ze wszystkich 
prawie dzielnic Polski, aby uczcić swego kochanego profe- 
sora, który widać umiał się w ich sercach zapisać dobrze, 
skoro nie szczędzili czasu i trudów na przyjazd. Nie opi- 
suję szczegółowo przebiegu całej uroczystości, bo powta- 
rząćbym musiał szczegóły, z gazet codziennych już znane, 
ale trudno się powstrzymać od kilku uwag ogólniejszej 
natury. Oprócz tej szczerości i serdeczności ogólnej, uderzał 
przedewszystkiem wysoce  patryotyczny nastrój obchodu, 
udzielający się wszystkim uczestnikom. Widocznem było, 
że to, co wszyscy prawie przemawiający do solenizanta, pod- 
nosili, było prawdą, że istotnie prof. Rylski nietylko umy- 
sły uczniów swoich w fachową wiedzę wzbogacać potrafił, 
ale i za serca młodociane chwytał, i niejednokrotnie 


pracy nauczycielskiej profesora Tomasza 


sobie za cel, wyrobienie i podniesienie ducha obywatelskiego 
u tej młodzieży, z którą w ciągu swej długiej działalności 
miał styczność. 

"A tego ducha obywatelskiego potrzeba nam dzisiaj 
więcej niż kiedykolwiek, w obecnych, pod każdym wzglę: 
dem, narodowym, ekonomicznym czy społecznym, ciężkich 
czasach; słusznie też za główną jubilata zasługę poczytać 
trzeba (że według telegramu posła E. Jędrzejowicza), nie 
samych tylko „producentów chleba i mięsa, ale obywateli 
ojczyźnie kształcić umiał.* 

Od lat 30 był jubilat w Dublanach profesorem inży- 
nieryi rolniczej; po dwakroć (w latach 1682 — 85 i 1892 
— 94) pełnił obowiązki dyrektora, a zawsze dla swego 
taktownego, otwartego i prawego postępowania, kochany 
przez młodzież, ceniony wysoko przez władze przełożone. — 

Profesor Rylski nietylko uczył ale i sam dawał BE 
kład jak pojmować i spełniać obowiązki obywatelskie. Że 
wspomnę tu tylko o gorliwem jego dotąd zajmowaniu się 
sprawą kółek rolniczych, celem podniesienia dobrobytu ludu. 

W takiem to właśnie kształceniu dobrych obywateli 
kraju główne zadanie szkoły takiej jak Dublany, a po 
zjeździe ostatnim jej byłych uczniów, sądzić można, że 
zadanie to spełniała ona dotąd z dobrym skutkiem. Widzie- 
liśmy podezas obchodu dawnych uczniów, których włosy 
poprószyła już siwizna, zamiłowanych dzisiaj w swym za- 
wodzie rolników; widzieliśmy młodszych, którzy niedawno 
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która może dochodzić aż do wysokości 200.000 zł. w. a., 
odpowiada za działalność kartelu zgodną z przepisami u- 
stawy ($. 10). 

Ministeryum Skarbu ma wreszcie prawo zakazy- 

wania karteli i ich uchwał. Mianowicie ma we- 
dle ustawy obowiązek zakazać kartelów, 
podpadały pod $- 2-gi dawniejszej ustawy koalicyjnej z 7. 
kwietnia 1870 L. 43 Dz, U. P. a więc: zmów praco- 
dawców, mających na celu przez wstrzymanie robót, lub 
rozpuszczenie robotników zmusić tychże do przyjęcia niż- 
-szej płacy lub wogóle niekorzystniejszych warunków pracy, 
dalej zmów robotników i sług, które mają na celu 
wymuszenie na pracodawcach wyższej płacy lub korzystniej- 
szych warunków pracy, wreszcie wszelkich układów dla 
popierania biorących udział w zmowach powyższych lub 
dla szkodzenia tym, którzy w nich udziału nie biorą. 
($ 8. ust. ostatni). 

Natomiast m oże Ministnryum zakazać najpierw wy- 
konania wszelkich uchwał kartelowych, zmierzających do 
ustanowienia cen, ilości produktu, warunków zakupna i zbytu, 
jeżeli ustawy te są w stanie podnieść ceny towaru lub u- 
sług na niekorzyść odbiorców czy zamawiających, w sposób 
nieuzasadniony objektywnem położeniem go: 
spodarczem dotyczącej gałęzi przemysłu (mianowicie 
okolicznościami wpływającemi każdorazowo na tworzenie 
się cen, stosunki konkurencyi i wogóle. na konjunkturę) 
aszkodzący widocznie podatkom produkcyj- 
nym, sile podatkowej i konsumcyjnej lu- 

dności.* 

Również może zakazać Ministeryum samych kar- 
teli względnie zmiam ich statutu, jeżeli do powyższych 
celów zmierzały. 

We wszystkich tych wypadkach rozstrzyga Ministe- 


któreby 


ryum czy wydać zakaz czy nie „według swobodnego uzna- 
nia*, po dokładnem jednak zbadaniu stosunków faktycznych, 
przesłuchaniu kierowników kartelu, a według okoliczności 
i biorących w nim udział przedsiębiorców, po zasiągnięciu 
wreszcie — o ile idzie o zakazanie kartelu lub uchwały 
kartelowej — komisyi kartelowej, o której zaraz wspomnimy. 
($ 8. ust. I, 2, 8, 4 $ 11 ust. 2.) 

Dla wykonania bowiem wszelkich zadań, jakie nad- 
zór nad kartelami wkłada na Państwo, tworzy nowa 
ustawa osobny organ. Jestto specyalna komisya przy 
Ministeryum Skarbu urzędująca pod przewodnictwem Mi- 
nistra Skarbu lub wyznaczonego przezeń zastępcy. Składać 
ma się z 12. członków, z których połowę powołuje Mini- 
ster Skarbu z pomiędzy urzędników Ministeryum skarbu i 
innych interesowanych Ministerstw, połowę, na pewien o- 
znaczony okres działania, z kół ludzi fachowych. Urzędnicy 
władz podatkowych wykonawczych nie mogą być członkami 
komisyi. 

Przed każdem zakażaniem kartelu samego; 
lub uchwały kartelowej ma Ministeryum, jak już 
wspomnieliśmy — żądać opinii komisyi. Prócz tego 
może Ministeryum powierzyć komisyi tej wykonywanie 
nadzoru państwowego nad kartelami. 

Dla wykonywania tego nadzoru może nadto Ministe- 
ryum Skarbu lub i sama komisya kartelowa ustanawiać 
osobnych czy to stale czy od wypadku do wypadku mia- 
nowanych komisarzy. Komisarzom tym przysługuje tak jak 
samemu Ministerstwu, prawo wglądania w księgi i zapiski, 
kartelu, zwiedzania jego składów i sklepów, jak i składów 
i sklepów poszczególnych przedsiębiorców, którzy do kartelu 
należą, wreszcie prawo żądania od tych przedsiębiorców 
wszelkich wyjaśnień odnoszących się do stosunków kartelu 
na zewnątrz i wewnątrz. I ci komisarze nie mogą być orga- 
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zawód ten mozolny rozpoczęli; było kilku ojców dublań- 
czyków, z synami także dublańczykami, a wszyscy mile 
wspominali czasy w szkole spędzone, i serdeczne wówczas 
nawiązane stosunki koleżeńskie, które do dziś trwają; — znać 
było, że dużo tej szkole i temu profesorowi zawdzięczają. 

Wiedzę fachową i za granicą nabyć można — nie 
lepiej wprawdzie — jak to niektórzy sądzą — niż u nas— 
ale tego przywiązania do wszystkiego co swojskie, do skiby 
własnej, do tej ziemicy naszej drogiej, i do tego ludu co 
na niej żyje — tego nie dadzą żadne Hochschulen zagra- 
 niczne, choćby jak najsławniejsze i najmodniejsze. — I żal 
też bierze, gdy się przegląda spisy uczniów wyższej szkoły 
Dublańskiej z lat ostatnich : liczba ich znacznie zmalała — 
a jakże mało ich jest zawsze z tego kraju, z którego po- 
winno ich być przecież najwięcej — z Galicyi. Czyżbyśmy 
już uczyć się rolnictwa nie potrzebowali? tego chyba nikt 
twierdzić na seryo nie będzie. — Mając własną szkołę 
w kraju, tak dobrze zaopatrzoną i urządzoną, że z najsła- 
wniejszemi zagranicznemi tego rodzaju instytucyami równać 
się może, nie szukajmyż tej wiedzy gdzieś daleko, korzy- 
stajmy z tej sposobności, posyłajmy młodzież, która ma 
w przyszłości na roli osiąść ojczystej, do własnych szkół 
rolniczych — niech się tam uczy gospodarzyć dobrze, i ko- 
chać się wzajemnie — i kochać osczyznę. K. M. 


o 


CHOW BYDLA w SZLEZWIKU i M0LSZTYWE, 


(Dokończenie). 


2. Breitenburgi. Rasa ta wywodząca się od starej hol- 
sztyńskiej rasy Geest, krzyżowana później . Wilstermar- 
schami, a może także w połowie zeszłego wieku Allgaue- 
rami obejmuje dziś południowo zachodnią część część Szlez- 
wiku, okręgi Kellinghusen i Itzehoe. Są to okręgi leżące 
w dolnym biegu rzeki Stór, która tworzy szerokie płaszczy- 
zny dobrych rzecznych żuław. Ziemi ornej jest trzy razy 
więcej jak łąk. Rolę zazwyczaj orze się 4—5 lat a później 
na 2-8 lata używa jako pastwisko. 


Breitenburgi, jakkolwiek pochodzące od dawnej 
rasy Geest mają dziś wybitny typ żuławski. Są to sztuki 
L nie duże, nie przenoszące 152 cm. wysokości, czerwono pstre 
"w budowie łączące cechy mleczności z opasowością. Głó- 
wną jednak zaletą jest mleczność (3000---4000 kg. mleka 
rocznie), a w drugim dopiero rzędzie opasowość ; — te to 
własności utrzymać i możliwie ustalić wziął sobie za zada- 
nie związek breitenburskich hodowców. 


Bydłu czystej rasy, oglądniętemu przez specyalną ko- 
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nami wykonawczych władz podatkowych. Zakres działania 
komisyi i komisarzy unormuje zresztą osobne rozporządzenie. 
Tak członkowie komisyi kartelowej w Ministeryum Skarbu, 
jak i komisarze osobno ustanawiani, o ile nie są urzędni- 
kami państwowymi w czynnej służbie, mają składać przy- 
_rzeczenie zachowania tajemnicy urzędowej na ręce przewo- 
_ dniczącego, zwłaszcza zaś rozciąga się obowiązek trzyma- 
nia w tajemnicy na prowadzenie interesów i stosunki han- 
dlowe przedsiębiorstw ($$. L1. i 12.) Naruszenie też tego 
obowiązku jest jak zaraz wspomnimy, surowo karanem. 

Nowa ustawa kartelowa ma mieć zastosowanie, z chwilą 
wejścia w życie, i do karteli już istniejących przed nią. 
Kartele te mają w ciągu miesiąca od wejścia w życie no: 
wej ustawy, zrobić zgłoszenie przepisane $. 4-tym, o któ- 
rych wyżej mówiliśmy. 

$$. 14 — 18 włącznie nowego projektu zawierają po- 
stanowienia karne $$, 19 i 20 normują odpowiedzialność 
majątkową za kary porządkowe i pieniężne, jakoteż odpo- 
wiedzialność kaucyi, którą ewentualnie Ministeryum złożyć 
poleciło 


Dokończenie nastąpi. 


Z handlu jajami. 


Dania, mały to kraik, ale umie. doskonale gospodaro- 
wać, a co ważniejsza umie zdobywać sobie coraz szerszy 
zbyt dla swoich produktów. Na targu londyńskim, masło 
duńskie wypiera coraz bardziej wszelkie inne produkta, 
i panuje prawie wszechwładnie. Powodem tego jest akura- 


mę 


tność i pewność dostawy i doskonała jakość dostarczonego 
masła. ; 
Obecnie jest Dania na jak najlepszej drodze opano- 


. wania londyńskiego rynku dla zbytu jaj, które dotąd za- 


równo z Danii, jak i z Hamburga i z Francyi tam do- 
chodziły. ; 

Te stosunki dość trudno poznać, gdyż handlarze duń- 
scy wogóle nie są skłonni do wynurzeń. Kilka szczegółów je- 
dnak jakie udało się zaczerpnąć naszemu korespondentowi 


w środowisku organizacyi handlowej duńskiej w Kopenha- 


dze, zapewne zainteresują naszych czytelników, wobec u- 
znanej potrzeby zorganizowania naszego handlu jajami i pod- 
niesienia tej produkcyi. 

Jednym z największych duńskich eksporterów jaj jest 
p. Karol Bayer, właściciel firmy: „Danish Bgg Export 
Comp.*. W roku ubiegłym wywiozła ta jedna firma (> jest 
podobnych kilka) tylko do samej Anglii, jaj za przeszło 1 
milion złr. Były to jaja przeważnie duńskiej proweniencyi. 
Firma ta skupuje wprawdzie także wiele jaj z Rosyi, ale 
te zazwyczaj pozostają w Danii i nie przechodzą do Londynu. 

W sześciu filiach rozrzuconych po całym kraju, sku- 
pują i zbierają jaja, przesyłając natychmiast do Kopenhagi. 
Tam poddaje się je szczegółowemu badaniu i sortowaniu co 
do wielkości, poczem zapakowane stosownie, idą na okręt. 
Oprócz w Kopenhadze, jest także główna filia jedna na 
Jutlandyi, skąd także wprost do Anglii wywożą. Wszyst- 
kie zakupywane jaja muszą być znaczone stampilą lub 
znakiem dostarczyciela, inaczej się ich mie przyjmuje. 
W Kopenhadze, po nadejściu każdego transportu, następuje 
badanie co do świeżości i czystości; odbywa się to w oso: 
bnej na ten cel urządzonej ciemnicy, gdzie wprawni kon- 
trolerzy przy pomocy stosownych aparatów, sprawdzają do- 
broć jaj. Kontrolerzy ci dvchodzą do takiej biegłości, że 


misyę, wypala się na lewym rogu litery B. O. V. (Breiten- 
burger-Original Vieh) a na lewym uchu tatuuje numer pod 
którym zwierzę zapisane jest w księgach stadnych. 

Hodowcy chronią się przed zbyt silnem żywie- 
niem zwierząt w pierwszej młodości, gdyż popiera to wpra- 
wdzie opasowość, wpływa jednak. ujemnie „na wydajność 
mleka w późniejszym wieku. Cielęta więc otrzymują za- 
zwyczaj w pierwszych czterech tygodniach mleko matki, 
później zaś mleko chude lub świeżą maślankę. Cztero do 
pięciomiesięczne dostają dobre siano i około pół kgr owsa. 
Cielęta w jesieni urodzone wypędza się już w maju na 
suchsze pastwiska. W następnej zimie słoma i siano stano- 
wią główny pokarm młodzieży, z dodatkiem buraków i nie- 
wielkiej ilości treściwej paszy, Po drugim roku żywi się 
dopiero silniej: 8- 10 funtów paszy treściwej, ziarno i ma- 
kuchy olejne, obok dobrego siana i słomy, można uważać 
za zwyczajną racyę dzienną. 

Wymienione powyżej okręgi Itzehoe i Kellinghusen 
obejmowały poprzednio osobne towarzystwa, obecnie zlane 
w jedno i mające na eelu chów czystej breitenburskiej rasy. 
Prócz tych istnieją jeszcze cztery towarzystwa w okręgach 
Bramstedt, Hohenwestedt, Bordesholm i Barkau, dążące do 
uszlachetnienia miejscowej rasy przez krzyżowanie z Brei- 
tenburgami. 

Dziś jednak krzyżowanie to posunięto tak daleko, 
że na przykład bydło Bramstedt lub Hohenwestedt 
nie różni się zupełnie od Breitenburgów i może być 


uważane za lżejszą, QGreest odmianę tychże. — Okręgi 


te cztery ciągną się w górę rzeki Stór, następnie z bie- 


giem Kidery aż do Kilońskiej zatoki. 


3. Salezwicko holsetyńskie bydło żuławskie i kreyżowa- 
nia (Shorthorny.) 


Za wiele zajęłoby miejsca i czasu szczegółowe oma- 
wianie każdego zawodu i odmiany należących do tej grupy, 
byłoby to i z niewielkim pożytkiem, gdyż niektóre z nich 
ograniczają się na jednej wsi zaledwie. Dlatego też parę 
słów im tylko poświęcimy. 


Siedzibą ich jest szmat kraju ciągnący się od ujścia 
rzeki Stör na północ, wzdłuż brzegu morza niemieckiego 
wciskając się tu i ówdzie w głąb półwyspu. — Z reguły 
jestto bydło miejscowe, krzyżowane od lat wielu silnie 
z Shorthornami, gdzieniegdzie zaś z Holendrami lub by- 
dłem szwajcarskiem — typ jednak Shorthornów stanowczo 
przeważa. Celem tego chowu i krzyżowań jest mleczność 
i opasowość, z których tak jedną jak drugą udało się do 
dość znacznej doskonałości doprowadzić. W niektórych oko- , 
licach odznacza się to bydło wcale ładnymi kształtami (n. p- 
Dithmarsche, Geest itd.) 


Wszystkie te zawody oddane są pod opiekę odpowie- 
dnich towarzystw, które tak tu, jak i wszędzie indziej pro- 
wadzą księgi stadne, oznaczają premie, urządzają wystawy 
it. d. — Istnieje więe dla Dithmarschów i ich krzyżowań 
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jeden w ciągu minuty 30 jaj z łatwością przeglądnąć po- 
trafi. Dostawcy są zobowiązani za złe, nieświeże lub zalę- 
żone jaja płacić dość dotkliwe kary, dlatego obecnie już 
bardzo rzadko zdarza się, pod tym względem, jakaś nierze- 
telność. Wieśniacy tamtejsi w krótkim czasie pojęli korzy- 
ści rzetelnego postępowania i dostarczają produkt doborowy. 
Po zbadaniu jakości, sortują wszystkie jaja co do wielko- 
ści na 5 kategoryi: w pierwszej 2 kopy jaj (120 sztuk) 
waży 9 kg. w drugiej 81, kg., w trzeciej 8 kg., w czwar- 
tej T'ha kg, w piątej 6, kg. Najlżejsza kategorya nie 
idzie na wywóz do Anglii i pozostaje w kraju. Za jaja naj- 
cięższe otrzymuje się nb. ceny najwyższe, a kupcy angiel- 
scy mając pewność zupełnej jednorodności towaru, przeno- 
szą dostawców duńskich nad jakichkolwiek innych. Firma 
wymieniona nietylko skupuje i wywozi jaja, ale w dobrze 
zrozumianym swoim własnym interesie, stara się o podnie- 
sienie produkcyi drobiu i jaj w Danii. Już w roku przy- 
szłym mają być założone w pobliżu Kopenhagi dwa wzo- 
rowe zakłady chowu drobiu na wielką skalę, celem dania 
okolicznej ludności wiejskiej, sposobnoś ci nauczenia się ra- 
cyonalnego prowadzenia tej produkeyi. Idzie przytem natu- 
ralnie o produkowanie jaj jak największych, a więc firma 
ta stara się o wprowadzenie i rozpowszechnienie uszlache- 
tnionych odmian kur, oraz o poprawianie ras krajowych, 
przez stosowne krzyżowania. 

Jaja zbadane i posortowane, pakują w „skrzynki dre- 
wniane po 1400 sztuk, między wełnę drzewną (wióra dro- 
bne). Wypadków rozbicia się przy tego rodzaju opakowa- 
niu, nie ma prawie. Pierwszą kategoryę jaj najcięższych, 
pakują nadto w stosowne torebki papierowe (każde jaje 
z osobna), przez co towar jeszcze ładniej wygląda. 

Dzięki takiej staranności, popyt na jaja duńskie wzra- 
sta w Anglii prawie z dniem każdym. Bayer spodziewa 


się w r. 1898. zwiększyć wywóz w dwójnasób. A nie ma 
obawy, aby popyt ten zmalał, gdy się zważy, że dowóz jaj 
do Anglii stale wzrasta. Podług statystyki rolniczej angiel- 
skiej, import jaj od stycznia do końca września dosięgnął 
wartości 2,745,582 funtów szterlingów, podczas gdy w roku 
ubiegłym w tymże czasie dowóz jaj był o przeszło 126.00 
funtów szterlingów mniejszy. Dowóz roczny dochodzi obe- 
enie do wartości 4 milionów fat. szt., czyli około 44 milio- 
nów złr. 

Znaczne ilości jaj idą do Londynu z Hamburga; 
nie są to jednak bynajmniej jaja niemieckie. Niemcy same 
importują jaja w dość znacznej ilości, pomimo dość rozwi- 
niętej hodowli drobiu w prowincyach zachodnich. Przez 
sam Hamburg wchodzi do Niemiec 87.000 cetn. metr. jaj. 
po średniej cenie 7% mk., czyli 46 złr. 20 et. za 100 kg. 

Jaja gromadzone w Hamburgu pochodzą przeważnie 
z Rosyi i z Austryi, a mianowicie z Galicyi. Tam to wy- 
syłają je nasi chałatowi handlarze, którzy są jedynymi, do- 
brze na swój sposób zorganizowanymi exporterami tego 
cennego produktu z naszego kraju. Oni to, jak wiadomo, 
w naszych miasteczkach i wsiach gromadzą stosy jaj, przy 
których skulony, pejsaty znawca, z nadzwyczajną biegło- 
ścią przebiera je, przegląda pod światło, zasłaniając kuła- 
kiem jedno oko i pakuje w podłużne skrzynki. 

Nie dziw też, że i zyski wszelkie z tego handlu toną 
w kieszeniach tych pośredników — a włościanin, czy większy 
gospodarz, zysku z chowu drobiu dopatrzeć się dotąd 
nie może. Taki zaś chałatowy exporter nie myśli wcale na 
wzór kopenhagskiego Bayera troszczyć się o podniesienie 
tej produkeyi, która mu zysk przynosi. — bo to nie jest jego 
„ Gresziift". 

Ale wróćmy jeszcze do rzeczy. W Hamburgu cały 
prawie export jaj jest ujęty przez firmę „Pfeifera“. Firma 


pięć towarzystw, dla Wilstermarschów (bydło przeważnie 
mleczne) jedno, dla okręgu Tondern jedno i t. d. 

Do Galicyi o ile się mogłem dowiedzieć sprowadzano 
tylko holsztyńskie „Klbmarsche* (prawdopodobnie do Strzał- 
kowa Juliana br. Bruniekiego, którego bydło tejże rasy 
oglądaliśmy na wystawie lwowskiej w 1894-tym), zresztą 
miejscami zbytu tych wszystkich zawodów jest “aksonia, 
prowincye nadreńskie, Pomorze, Prusy zachodnie i Szląsk). 

Dla uzupełnienia opisu dodać jeszcze należy, że prócz 
powyżej wymienionych ras, spotkać można w całej prowin- 
cyi, a zwłaszcza w środkowym Holsztynie, hodowlę impor- 
towanych holendrów i nad brzegiem niemieckiego morza 
na północ od Husum rasę wchodnio-fryzyjskiego bydła. — 
Jestto pierwotna stara czerwona rasa, dziś krzyżowana 
silnie z Holendrami i Shorthornami, dla zwiększenia opaso- 
wości, przy możliwem utrzymaniu dotychczasowej mleczności. 


K 
$ 

Wracając jeszcze do Anglerów, to znaną mijest tylko 
jedna obora w kraju t. j. dublańska, gdzie znajduje się je- 
szcze kilkanaście krów tejże rasy. Ponoś mają być one usu- 
nięte i zastąpione innemi, a szkoda, gdyż bydło przez kilka po- 
koleń bardzo ładnie się wyrównało, przystosowało do kli- 
matu wcale dobrze i wprawdzie dostało u nas grubsze ko- 
ści, w ogóle cięższą nieco budowę, zachowało jednak dobrą 
mleczność, tak eo do jakości jak ilości. Tem zaś niezawsze 


mogą się poszczycić importowane do nas Holendry, a na- 
wet i Oldenburgi, którym w dodatku zawdzięczamy spro- 
wadzenie niemiłego gościa — tuberkulozy. 

W ogóle sądzę, że ezyto Auglery czy Breitenburgi, 
czy inne powyżej wymienione rasy, zasługują na większe 
stosunkowo rozpowszechnienie niż to dzis ma miejsce. Dla 
naszych stosunków może Anglery są nadto jednostronne i od- 
powiadają celowi tylko tam, gdzie prowadzi się na większą 
skalę gospodarstwo nabiałowe, a więc n. p. w okolicach 
podmiejskich. Breitenburgi natomiast posiadałyby właśnie 
to o co nam obecnie chodzi: wysoką wcale mleczność przy 
doskonałej zdolności do opasu. Przy ściślejszym zaś wybo- 
rze przenosiłbym lżejsze, mniej wymagające Bramstedtery 
lub Hehenwestedt nad cięższe Breitenburgi z okręgu 
Itzehoe lub Kellinghusen. 

Ceny bydła na miejscu są przystępne: buhajki 1—1 t/ 
roczne kosztują 150 — 250, krowy 280 — 400, cielęta zaś 
dziewięciomiesięczne 80 — 150 marek. 

Informacyi można z łatwością zasięgnąć albo w „Land- 
wirthschaftskammer für die Provinz Schleswig-Holstein. 
Kiel (Generalsekriiter Breyholz), albo u sekretarza związku 
hodowców, dyrektora Conradi - Hohenwestedt, albo wreszcie 
u inspektora hodowlanego, p C. Ziese, Brebelhof bei Siider- 
brarup. 

Dr. Tadeusz Rylski. 
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ta ma ogromne składy wynajęte w oziębianych sztucznie 
lodem lokalach hamburskiej rzeźni. Tam umieszczają nadsy- 


tane jaja i przechowują oziębione do +'/,°0., nieraz przez 


kilka miesięcy, od maja do listopada lub grudnia, w któ- 
rym to czasie zwykle znaczniejszy wywóz się odbywa, z po- 
wodu cen wtedy zazwyczaj wyższych. 

Z dat, któreśmy wyżej przytoczyli okazuje się, że li- 
cząc średnio 1600 jaj na 10) kg. cena w ubiegłym roku 


za l sztukę wypadła około 5 fenigów czyli 3 centy bez sor- 
towania. Jakżeby dobrze mogli wychodzić nasi hodowcy 


drobiu, gdyby zawszetaką cenę otrzymywali za ten pro- 
dukt. A w Anglii ceny są jeszcze znacznie wyższe, zwłasz- 
cza też za jaja większe sortowane. i KM: 


Z czynności Cowarzystwa. 


W sprawie uwolnienia robót drenarskich 


od obowiązku ubezpieczania robotników od wypadków. Do- 


nosiliśmy w swoim czasie, że Komitet Tow. gosp., poczynił 
kroki celem uwolnienia robót drenarskich od dość uciążli- 
wego obowiązku ubezpieczania robotników. Wywołana ta 
sprawa została jak wiadomo nieuzasadnionemi roszczeniami 


Zakładu dla ubezpieczeń robotników, ktory domagał się od 


władz politycznych pociągnięcia do odpowiedzialności i uka- 
rania tych wszystkich przedsiębiorców robót drenarskich, 


którzy od czasu wejścia w życie ustawy o ubezp. rob. a więc 


„od lat 8-iu robót tych w pomienionym Zakładzie nie zgłaszali 
i robotników nie ubezpieczali. (Rolnik t. LX. str. 126). 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych w od- 


 powiedzi na przedstawienie Komitetu, uznało zupełną słusz- 


ność jego zapatrywań, że nikt nie może być pociągniętym 
do odpowiedzialności za zaniedbanie obowiązku, który przez 
lat ośm przez nikogo, nawet przez władze nie był za istnie- 
jacy uznawany. Wys. c. k. Ministerstwo spr. wew. wydało 


_ teź za pośrednictwem c. k. Namiestnietwa do wszystkich 


władz politycznych I-ej instancyi odpowiednie wskazówki, co 
do zastosowania postanowień karnych w podobnych przy- 
padkach. Co do drugiej kwestyi t. j. czy w ogóle ma racyę 
ubezpieczanie robotników zajętych przy drenowaniu, to zda- 
niem Ministerstwa twierdzenie, iż nie zachodzi przy nich 
nigdy żadne niebezpieczeństwo wypadku, nie da się ściśle 
udowodnić, zatem nadal w zasadzie obowiązek ubezpiecza-. 
nia będzie istnieć, jednakże w żadnym razie roboty te 
nie mogą być poł względem niobezpieczeństw porównane 


z temi przedsiębiorstwami, które podpadają pod kategoryę 


„budowa kanałów“ albo „roboty ziemne w ogólności“ i mu- 
szą być zaklasowane do niższej klasy niebezpieczeństw. 


W sprawie opodatkowania gorzelń rolni- 
czych na przedstawienie Komitetu Tow. Gosp. wyrażone 
obszernie w artykule prof. Dra W. Ochenkowskiego (Rolnik 
t. LX. str. 189, odpowiedziało Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu, że w myśl istniejących ustaw, gorzelnie 


rolnicze podatkowi zarobkowemu podlegać będą, że więc 


wezwanie do składania odnośnych fasyi, jest zupełnie uspra- 
wiedliwionem. 


- Wartość nawozu z pod drobin. 


Jakkolwiek nawóz z pod drobiu w małej stosunkowo 
ilości otrzymuje się w gospodarstwie to jednak zasługuje 
przecież na uwagę ze wzgędu na swą wysoką wartość na- 
wozową, z powodu znacznej zawartości rozpuszczalnych 
składników użyżniających. Rolnik nie powinien omijać ža- 


dnej sposobności jak najlepszego wykorzystania wszystkich 


środków produkcyj, jakie może mieć do dyspozycyi; dla tego 
dokładniejsza wiadomość o wartości nawozu z pod ptactwa 
domowego przydać się może niejednemu. Być może wre- 
szcie, że chów drobiu potrafi się u nas rozwinąć na wię- 
kszą skalę, dzięki rozpoczętej już działalności I. gal. Towa- 
rzystwa chowu drobiu w Jarosławiu, że więc w takim ra- 
zie i ten środek nawozowy, o którym piszemy zyska na 
znaczeniu w niektórych przynajmniej gospodarstwach. — 
W dawnych czasach podczas rozkwitu hodowli ptactwa ce- 
niono bardzo wysoko odchody drobiu. Wiadomo jak np. 
Rzymianie znali dobrze wartość gnoju gołębiego, który 
w osobnych do tego celu służących, eolumbariach w wiel- 


kich ilościach otrzymywano. Nawóz gołębi służył wtedy do. 


nawożenia owych przepysznych ogrodów, otaczających pa- 
trycyuszowskie wille, do zasilania szlachetnych drzew owo 


nowych hodowanych już wówczas z nie wiele z mniejszą 


„niż dzisiaj sztuką. 


Ilość gnoju jaką wytwarza drób wynosi w przybliże- 
niu rocznie od 1 sztuki. 

Gołębi : kur: kaczek : gęsi: 

2", kg 5'h kg. 8! kg. 11 kg. 

Jak widzimy nie są to wcale ilości znikomo małe, na 
ktoreby można było ręką machnąć. Żawartość pożytecznych 
składników nawozowych podaje podług bardzo licznych 
dokładnych analiz, tabelka poniżej załączona : 


Ocd ch"; o dEzy. 


| Składniki gołębi kur kaczek |gęsi 
> 6 6 do U 


a Z, zm 


Wody : 62 65 58  |82 
Materyi organicznej | 31-33 | 21—26 | 40 |14 
Azotu ZZA KOS EMP WEF |20:6 
Foimów 3.0—43 5.0 35 | 0.9 


Soli, potasu i sody | 2.0—2.2 | 1.2—1.6 0.4 3.1 


Popiołu wogóle 6.7 9 14 7 4 


Skład a więc i wartość nawozu ptasiego zależy w zna- 
cznym stopniu od rodzaju pożywienia drobiu. 

Ztąd też pochodzi to, że nawóz gołębi i kur, jest za- 
sobniejszy w składniki uży żniające niż pomiot gęsi i kaczek. 
Zwłaszcza gnój gołębi odznacza się korzystnie od innych 
przez bardzo wysoką zawartość azotu, 
duje się tam w formie bardzo łatwo rozpuszczalnej miano- 
wicie w formie kwasu moczowego i jego soli. 

W porównaniu ze zwykłym nawozem stajennym za- 
wiera gnój gołębi stosunkowo około 30 razy więcej azotu, 
pojmiemy więc łatwo jego wartość. Gnój owczy najbogat- 


szy w azot ze wszystkich nawozów ot+zymywanych od inwen- 


tarza ezworonożnego, daleko w tyle stoi pod względem 
swego składu po za nawozem gołębim. Nawóz z pod kur, 
pod tym względem zbliżony jest do gołębiego, podczas gdy 
gnój gęsi i kaczek są znacznie w azot uboższe. Tę uderza” 
jącą różnicę łatwo można wytłumaczyć gdy się weżmie pod 
uwagę sposób żywienia się różnych rodzajów drobiu. Gołę: 
bie żywią się przeważnie ziarnem, a mianowicie najchę- 


który nadto znaj- e 
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ROLNIK 


tniej bogatem w bialko ziarnem roślin motylkowych, gro- 
chem, wyką itp. gęsi i kaczki natomiast jedzą bardzo chę- 
tnie zielone, soczyste części roślinne, często także rośliny 
wodne, które znacznie mniej składników pożywnych zawie 
rają, niż jakiekolwiek ziarno. Kury pod tym względem za- 
chowują się podobnie jąk gołębie i chociaż nie gardzą 
karmą zieloną, to jednak zawsze sobie tam jedno i drugie 
ziarnko gdzieś wygrzebią. Składniki użyźniające w nawo- 
zie ptasim znajdują się zawsze w formie łatwo rozpuszcza|- 
nej i dość skoncentrowanej, zwłaszcza w gnoju gołębim, 
dlatego przy użyciu tego nawozu, wprost pod uprawę ro- 
slin, trzeba być nieco ostrożnym, szczególniej gdy się go 
daje jako nawóz t. zw. wierzehni pod rosnące już rośliny. 
Nie należy mianowicie dawać go w wielkich naraz ilo- 
ściach i nigdy podczas posuchy, lub na zbyt suchą zie- 
mię, gdyż może nastąpić tak zwane wypalenie roślin. 
Bardzo dobrze jest rozmięszać nawóz ptasi z wodą 
w beczce i potem wywozić w pole jak gnojówkę, beczką 
zaopatrzoną w stosowny rozpryskiwacz. (o się tyczy uży- 
cia tego rodzaju gnoju, to przedewszystkiem nadaje się on 
pod płody wysokiej wartości, jak doborowe warzywa pod 
kapustę, buraki itd. Rozmącone w wodzie można z bardzo 
dobrym skutkiem używać do wzmocnienia słabych zasie- 
wów zamiast saletry chilijskiej, Do wszystkich kompostów 
jest naturalnie nawóz z pod drobiu doskonałym mate- 
ryałem. ; K. M. 


Z praktyki gospodarskiej, 


Opłacalność uprawy buraków cukrowych. Dla zazna- 
czenia jak „świetny“ interes zrobiłem uprawiając dla 
jednej cukrowni 5 morgów buraków niech posłuży fakt: 

Przy starannej uprawie chemicznej i mechanicznej 
otrzymałem z 5 morgów 500 e. m. buraków. 

Ż tej ilości odstawiłem do cukrowni 470 e. m. a po 
strąceniu 10 c. m. jako w drodze przepadłe, a 30 e mjako 
strącone na główki i ziemię — zostało 480 e. m. 
po SQO'et. . A 344 zł. 


Pozostałych 30 e. m. zostawiłem w domu 


i liczę po 80 et. ; ; 24 zł. 
Mam otrzymać 172 c. m. wytłoków po 4 ct. 6 zł. 88 et 
Suma 374 zł. 88 et. 

Strącam 80 kg. nasienia po 50 ct. 40 zł. 
Zostaje 334 zł. 88 ct. 


Teraz porównam uprawę pszenicy i kartofli z bu- 
rakami. 
Z 5-ciu morgów otrzymam 40 e. m. pszenicy po 10zł. 400 zł. 
Wartość słomy : ; ; A : 25 zł. 
425 zł. 


Suma 


175 
Strącam 5 c. m. nasienia po 10 zł. 50 zł. 
Zostaje 


305 zł. 

Z 5-ciu. morgów osiągnę 325 e. m. kartofli 
(w tym roku przyciętna wydatność) po 1.50 487 zł. 50 ct. 

Strącam 70 e. m. nasienia po 150 ; 105 zł. — 


Zostaje 302 zł. 50' ct. 


Gdy się zważy, że koszt uprawy pszenicy i kartofli 
jest znacznie mniejszym niż buraków, to chyba nie warto 
sadzić buraków cukrowych dla odległych cukrowni — wy- 
jątek stanowi cukrownia w pobliżu się znajdująca. 

= Argument, iż po burakach są lepsze plony jęczmienia, 
nie jest zupełnie uzasadniony, bo gdybym pole przezna- 
czone pod kartofle w tym stosunku uprawił jak pod bu- 
raki, to miałbym niechybnie bardzo dobry jęczmień. 


Leon Wikarski. 


Wiadomości handlowe. 


Lwów dnia 25. listopada. 

Pszenica gotowa 11-25—1150, żyto gotowe 7:50—8-10, 
owies obroczny 6:90—7:10, jęczmień 6:——8.50, rzepak 
14:05—1825, Inianka 8:25 — 8:75, groch 650— — 9:50, 
wyka 5'25— 5.50, bobik 5:50— 5:80, hreczka 7:25— 7.75, 
kukurudza nowa 5'50 - 5:75, Chmiel za 56 kg nowy 30—— 


65:—, koniczyna czerwona 35— -—423*—, biała ——— 
——, szwedzka —' - ——'*—, tymotka 15:—— 18—, spi- 
rytus loco stacya kolei gotowy 16: - —16*25, na termina 


1450—1475 Wszystko za 100 kilogr. loco Lwów. 
Bank rolmiczy we Lwowie. 


Czerniowce d. 22. listopada. Pszenica 11:25— 
11:35, żyto 1:50—760, jęczmień browarny 6:25—7:—, owies 
6:25—6'85, rzepak 12:50—12:7%5, kukurudza 475—485, 
spirytus za 10.000 litr. 9, beż podatku, loco Czerniowce 
16:25—16*15. Sprawozdanie czerniowiechiej giełdy zbożowej. 


Wiedeń 23. listopada. Z targu na bydło w St. Marz. 
Na poniedziałkowy targ spędzono: wołów galicyj. 294, buko- 
wińskich 246, węgierskich 2203, niemieckich 280; nadto na 
targu kontumacyjnym było w dniu 20. b.m. 193 sztuk, 
w tej liczbie -- sztuk z Galicyi. Razem było 3216 wołów 
opasowych i 1641 sztuk bydła innego. 

Płacono za woły galicyjskie średnie 28 do 35 zł., 
najlepsze 38 :— 43 zł: za węgierskie średnie 27 do 33 zł., 
najlepsze do 40 zł.; za buhaje podtuczone 24 do 32 50 zł. za 
100 kg. żywej wagi. 

Os. Birnbaum, Pragerstrasse 11. 


A 


Kazimierz. Lewicki, £wów, 


HERBATA zeczywiscie z chińskich nie Japońskich, ing 
skich plantacyj), przez Rosyę sprowadzana czarna, o wybornym smaku. Herbatę tę sprzedaję 
w 4-ch najlepszych gatunkach oryginalnych i tylko w paczkach Yh -fumtowych, tj. 125 gr. pet- 
nej wagi samej herbaty. 1. Nektar książęcy 55 ct, 2. Perta Chin 75 ct. 3. Bukiet królewski 
1 zdr. 4. Kwiat cesarski 1 ałr. 25 ct. Cały zapas herbaty mojej przechowywany jest w O- 
sobnym magazynie (pokoju frontowym) na 1. piętrze, a więc ochroniony od wilgoci, 
lub wpływów obcych zapachów. — Mam także wyłączny skład i wielki wybór Samowarów 
rosyjskich, najdoskonalszego wyrobu, prawdziwych  Woroncowskich, również rosyjskich tac, | 
czarek, filiżanek, szklanek, czajników (porcelanowych i metalowych), sitek, łyżeczek i wszelkich 
innych przyborów do podawania herbaty. — Oryginalny prawdziwy Rum Jamaica, o wybor- 
nym delikatnym smaku i zapachu, butelka duża złr. 275, 8:25, 4:55 (taliże w pół i ćwierć 
butelkach). Nie oryginalny, lecz zwykły Rum Jamaica w bardzo dobrym gatunku zkr. 
1:60, a pół butelki 65 ct. — Oryginalny francuski prawdziwy Koniak wyśmienitej dobroci, 
kuracyjny, £ marką mrówki, butelki zdr. 


Główny Skład dla Galieyi porcelany, szkła i towarów mięszanych, 


Ą 


lyjskich, lub amgiel- 


3. 3:60 i 460 (także pół butelki). 


ul. Trybunalska, we własnej kamienicy. 1—3 


ROENIK 


3 jetem oaz app 


Najwyśmienitszy spirytus, 


1. A. BAGZ 


NA NALEWKI 


„ŁAPRIT DE VIN — MARQUE D'OR“ 


alkohol pierwszej próby 9 | 
osiągnięty na nowo wynalezio- 


nym aparacie uczonego chemika F, 
wnika sławnego dzieła »Chemia Mausprata» 


poleca 


c, k. uprz. Rafinerya spirytusu 


EWSKIEGO ||: 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litrów. 


elo 


Pampe, współpraco- 


= 


2—18 


E 
E 
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Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, pl. Maryacki 1. 10, 


poleca 
najlepsze gatunki 


KAWY o smaku czystym i aromatycznym. 
i kilo: 
Portorico —g0 
Cuba grubo-ziarn —'96 


Ceylon zielona l— 
» przednia 1:04 
„  grubo-ziar. 1:08 
„ perłowa 1-08 


Mocca arab. aromat. 1:08 
Jawa złota 1:08 


Uwaga: Kawa Moc- 
ca arabska sama uży- 
wą się tylko na czar- 

ną kawę, zaś na białą 

kawę potrzeba używać 
z Cejlonem lub Jawą. 
— Jeżeli zaś używa się kawy gatunki 
odmienne, wówczas należy każdy gatu- 
nek oddzielnie opalić. 


szt. Nr. 
A: 
A A 0: 


ice 2 ze stalowymi żyłkami 100 szt. Nr. 1. 


złr. 1:60, Nr. 2. złr. 1:80. 
Ocyle zwykłe żelazne 100 szt. Nr. 1. 
95 et., Nr. 2. złr. 1:10. 


Kłódki amerykańskie różnych emiw 


po złr. 1:10, 1:80, 1:50, "1:70, 2, jak 
wzór po złr > 50 i 8, są to najlepsze 
z dotychczas znanych kłódek. 

Kłódki zwykłe dobre od 15ct. na wszel- 
kie ceny. 

Kłódki garniturowe 6 sztuk, każda z o- 

. sobnym kluczem, a 7-mym głównym, 
otwierającym wszystkie. Garnitur złr. 
2:20 do 5 złr. 

poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny we Lwowie, pl. Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. piętrze. 


ea H 

Zarząd dóbr Brześciany, poczta 
Rajtarowice ma na sprzedaż z o- 
bory pół krwi Oldenburskiej: 6 bu- 
hajków we wieku od 8—18 mie- 
sięcy i 4 cielice we wieku od 
8—12 miesięcy, po 40 ct. za kg. 
żywej wagi. Buhajki wyżej 
roku już licencyonowane. 3—6 


W Lipnikach 


centralna chlewnia zarodowa pełnej krwi 
Yorkschirea ma na sprzedaż knurki i lo- 
szki po 60 ct. za 1 kg. żywej wagi, ja- 
koteż w szeroko znanej ze swej mleczno- 
jści oborze zarodowej pełnej krwi holen- 
derskiej, są do nabycia buhajki, w wieku 
5—18 miesięcy, po 60 et. za 1 kg. ży- 
wej wagi. 3- 


ZŚRĆ UŻŹDŹÓŃĆ AW XBŃ WAŃŃ WAŃ N 


Handel herbaty kawy i Wina 
Jana Stachiewicza 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 8. 
poleca najlepsze gatunki Herbaty : 
Melange cesarski bardzo aromaty- 
tyczna i prędko naciągająca, a 
czkach po '/,, '/,1 '/; funta, funt złr. 5 
Sansińska bardzo smaczna, w pacz- 
kach: po th, t/i 1s funta, funtzłr. 4. 
Familijna najwięcej używana, w FA 
kach po '/,, */, i */ę funta, funt złr, 
Melange Nr. E ogólnie chwalona, w pa- 
czkach po '/,, 1; i'l funta, funt złr. 2. 
Wysiewki herbaciane najprzedniej- 

sze '/, kilo złr. 1:80, przednie 

1h kilo złr. 1:60, 

Wszelkie zamówienia z prowincyi u- 
skutecznia się odwrotna pocztą. 2—13 X 


NEJ CEJ +7 
ZE RZA | 


RAR WŹZR WAĆ WŻÓŃWŻEŃE WŹ a SAH 


z + 


RER RAR RA0 KKR BARK 
rasy Schwytz - 


| Okazały wół menthal, 2'/, lat, 


premiowany, zdatny do chowu, jest zas 3 
raz do sprzedania. Zarząd zakładu | 
ks. Joseo. Miejsce piastowe. St. Iwonicz. 
r teoretycznie i prakty- : 
Agronom cznie wykształcony, 
POET chlubne świadectwa, poszu- 


kuje posady zaraz lub od 1. stycznia 
1698 r. — Łaskawe zgłoszenia pod J. L. 


3465. poste restante Kraków. 1—4 
Pyrolinę 
jako najlepszy, najtańszy środek do 


oświetlenia budynków gospodarczych, go- 
rzelń, młynów, tartaków, browarów itp. 
poleca i utrzymuje na składzie główny 
zastępca dla Gralicyi i Bukowiny 
Antoni Koffler 
Lwów, ul. Brajerowska 1. 14. 
Prospekta i i cenniki wysełam na żą- 
danie gratis i franco. 8—10 


Buhajki. 3 
Obora zarodowa pół krwi Simmenthal 
w Pałahiczach p. Tłumacz stacya kolei 
Joco ma na sprzedaż 10 buhajków w wieku 
8 do 15 miesięcy po 45 ct. za kg. żywej 
wagi. Zarząd dóbr Pałahicze. 


Obora zarodowa pół krwi w Hulczu ma na sprze- 
daż 6 buhajków rasy simmenthalskiej pół krwi 
i jednego buhajka pełnej krwi po cenie 40 i 50 ct. 
za kg. żywej wagi w wieku od 8—12 miesięcy. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr Huleze poczta 

w miejseu stacya kolei Bełz. zw 


Os. Birnbaum 
Dom komisowy dla bydła 


w Wiedniu, III. Pragerstrasse 11, 
| założony jeszcze w r. 1868, poleca sie szanownym 
LP. T właścicielom dóbr i dzierżaweom do usku- 
tecznienia sprzedaży bydła i nierogacizny w K0- 
misie na targu wiedeńskim w St. Marx. Zapewnia 
| zarazem najlepsze zaopatrzenie i obehodzenie Się 
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rzez E E S TT TE Zarząd dóbr w Lipnikach p Mościska. | z towarem. 
errorean 
TREŚĆ: Projekt ustawy kartelowej. — Jubileusz prof. Rylskiego w Dublanach. — Chów bydła w Szlezwiku i Holsztynie. — Sprawy Towarzy- 
stwa. — Z handlu jajami. — Wartość nawozu z pod. drobiu — Z praktyki gospodarskiej. — Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia 


R R redaktor Dr. Kazimiera Miczyński. 


Z Drukarni 


Nakładem galicyj 


„Dziennika Polskiego“ ul. Sobieskiego 1. 16. pod zarz. Franciszka Katnera. 


EST AERE SAE r 


skiego Towarzystwa gospodarskiego. 


